„legle lasy. Wczoraj od świtu, pod oczami naszemi, = 


- się zaś nieslychany ogień na drugićj linji, i jak miara y 
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Niedziela dor 20 Lutego r. 1831. 
EINE A TEE DIETAS. sn 
Właściciel Dzienniku dsiner Polsk 
wy “naszej, należą osoby następuji 
dwik OsiŃski—Ajbort GRZYMAŁA 
NAGKI. — Andrzej PoICUTA. — Adtyan Ki NDAWS 
wiedzialnymi xa regularne wychodzenie pisma: Wincenty Mau; 
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ROZNE; WIADOMOSCI. 

Od. dnia 18:b. m. ciągle trwaly utarczki drobniejsze, 
które tylko chwilowo noc przedzielała. W skutku 
wziętego planu, wojska nasze zajęły stanowiska, 
o parę mif od stolicy, i rozległy otworzyły linią bo- 
juwa: Nieprzyjacieł częściowo schronił się w preys 


rozpoczął się wielki bój, Zdaje się, że szło obu gtfo- 
noni O W zajemne rozpoznanie i „zyskanie pozycji j 
gdyż. działa same otworzyły akcją. Szczegółów wal: 
ki. dnia tego nie uiemy;” trwa "ona niejtacstannieć 
Rad wieczorem z jednej strony ustal ogień naszćj 


urtylierji i zaczęła silnie dzialać jazda: m pogzu 


kować można, nasi: mocoo awansowali. Potwierdza 
to dostrzeżenie i ta okoliczność, że wielu jeńców i 


„rannych nieprzyjacielskich, przywieziono do War: 


szawy, plac boju musiał wiee dostać się w zasze re- 
ce. Rossjan niezmiesna moc ledz miala; rannych 
braci naszych ciągłe zwożą do stolicy. Plac bitwy 
uważaliśmy pomiędzy Milosną a Mińskiem. Tysią- * 
czne pomiędzy puslieznością rozchodzą się wieści i 
baśnie: według nich, Dybicz miał być zabity; kilka 
pułków rossyjskich rozsiekanych; .Rożniecki ujęty w 
niewołą; xże Michał i xże Konstanty obecni s kwa- 
terze glówaćj i wiele bardzo innych. Wzywamy- 


> zzz ze zapaści 
ima zaszczyt donieść prblicznośeł, że to ter EĄ 
LEbkWEL. — Wincenty N 
LINSE L, — Piotr WYSOCKI — ZWI 


Pa 


*=się raż jeszcze .. konwulsyj 


f „motne usiłowanie 


współobywateli, ażeby oczekiwali z cierpliwością wia? < 


domości: urzędowych, i zdali się zupełnie na wodzów 
naszych, rycerstwo nasze i Boga, Od poludnia wczo- 
raj trosiełiwość publiczna do najwyższego stopnia p9- 
suniętą była: wszystkie glówniejsze ulice przepeł-. 
nione ludnością : tu tłumy otaczajęce wozy rannych, 
tam na wićrzchoikach domów iszczytach wież usie- 
szeni ciekawi, upragnione źrenice wlepili w polyskt:- 
jące ognie armat... Za kaźdyne wystrzalem dzieci i 
niewiasty, odmawiały blagalne modly,a starai z 


hru- obecnej epra- 
MOJONWSKI,— Lu. 
—Aloizy BIER- 


r poswię gog 
030W$K2,— Bonawentura Nii 
RKUWSKI-— Wineenty MaJEwsk 


ér Hust, — Wranciszek ZAKRZEWSKI. — (Reduktorami odpo- 


Ki, i Józef HUBE.) 


pogodnóm i śmialóm czołem, wykrzykiwali naprzód 
zwycięztwo naszym. - Boże zastępów! Boże Wieiki 

Boże Piastów i Jagiellów | oto zbliżyła się stanow:! 
cza chwila, dła twojego, niegdyś ukochanego ludu... 
tyle on już zniósł cierpień, tyle odniósł prób i wsze- 
lakiego niestatku kołei ziemskich... Ze szczytu sła- 
wy i potęgi, żywy dò gróbu wepchnięty , stał sią 
przez lat wiele urągowiskiem najezdeców i podstęp- 
nych zwycięzców... tyle krwi przelał, szukając swo- 
jego bytu. a za tę:krew znalazł w nagrodę howe 
kajdany, nowe podstępy; nowe, zdrady... Podniósł 
inym ruchem pochwycił 
za oręż zardzewiały.. sobie tylko i sprawiedliwości 
'Pwojćj Boże ojców naszych ufając... Oto niezliczo- 
ne szeregi napę irch tyrana niewolników, pojawi 
ły się przed murami królów polskich, ażeby nie- 
szczęśliwy lud do szczętu pognębić.. Ach! pomię- 
szaj ich szyki i rady, zlam sachuby, zniwecz sro- 
. i ręką wszechmoeną poprowadź 
mężnych obrońców naszych do-zwycięztw La > 
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—$Scjm usal się za nieusłający: urządził i 
zapewnił najmniejszy swój kompłel; wszelkie 
zebrania w krajach berło nieprzyjaciciskiemu 
uległych za nieważne ogłosił , i postanowił, 
w razie uiespodziewanych klęsk, | przenieść 
się; i na ziemię obcą. Ustawa ta, uchwalo- 
na już przy huku dzist pod nruwami stolicy 
ma w sobie coś oroczystego i wzniosłego: na- 
cechowana jest tą wielką i spokojną rezygna- 
cją, która znamionuje niepospolite dusze, i 
śmiało rzec możemy , całe cudowne powstanie 
nasze. Nie obawiamy się niepomyślnych wy- 
padków wojny, ale przygotowani jesteśmy na 
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wszystko: po ostatecznej naweł, po rozpacza 
jącj obronie, uniesiemy Bogi domowe, i tego 
orta białego, którego przeznaczeniem jest 
świetne i wiekuiste Życie. 

Oddawna przygolowane prawe o dotacyi woj- 
które jutro w. piśmie naszćm umie- 
ściny , przeszło w czoraj przez obie; izby. 
Musiemy naganić sejmowi, do niedarowania 
opieszałość w tej mierze, chociaż jakeśmy 
nadmienili, myśl do tego prawa, oddawna 
była pomiędzy reprezentantami Żywioną; cho- 
ciaż ją w Grudniu jeszcze, poseł Biernacki 
podawał. Jakkolwiek bądź prawo to nie jest 
zachęceniem dla rycerzy naszych: zachęcenie 
i pobudki do enluzyaama, znaleźli oni we 
własnych sercach: prawo to, jest raczćj pro» 
stym aktem sprawiedliwości. 

Wezorsj pułk 20 piechoty wystąpił przed 


jenerałem KElickim i xięciem RODY = 


Przyj- 


składa go lud młody, zdrowy i ochoczy 
inowano i jenerała i xięcia z ARNE Cd- 
dział na saskim placu stojący , zniesłtychanym 
zapałem, estrzył kosy. 

Kilka pułków kossynierów, przeszło na dru- 
gi brzeg Wisły, z radosnemi śpiewami. 

Jegerst Ghłopicki, objął pomocniczo kom- 
mende, stosownie do Życzenia xięcia Radziwił- 
ła: Waleczny ten xiąże, wczoraj ustawicznie 
byt w ogniu, i wśród gradu kul nieprzyj:ciel- 
skich wydawał rozkazy. 

- Wisła pod Sandomierzem puściła... Wczorej 
pod Warszawą znacznie się woda podniosła: 
spodziewamy się dziś, lub jatro pękoi ięcia lo- 
dów: sądzą powszechnie Że most ani na chwi- 
lẹ zniesionym nie będzie. 

Bta gamy mieszkańców Warszawy, i ną mi. 
łość ojczyzny i ludzkości zaklinamy , ażeby 
rannym Żołnierzom, nte dawali wódki, wina, 
i innych tranków gorących: takie nierozmyśl- 
ne szczodrobliwości, mogą mieć najgorsze dla 
chorych st utki. Udzielajcie im raczćj bulionów, 
rosołu, i innych lekkich ogrzewających po- 
karmów. 

Wczoraj o osmćj 


rano, misł rozpocząć bi. 
} ; * 


twę, jenera? Dwernicki z oddziałem nieprzy- 
jaciełs kim, który stanął na lewem brzegu 
Wisly , pod wodzą Xięcia Wirtembergskiego, 
i jenerala Kreutza. Słyszano po za Górą ka. 
nonadę. č % 

Sandomierskiego nie many jeszcze pe- 
wnych wiadomości: mosiaľy łam zajść utar- 
ezki około Radomia, Awolenia , Szydłowca, 

Weęzżoraj wyjechała do obozu, deputacya 
z obu izb sejmowych, dla donic" enia armji, 
o prawie uchwalowem co do dotacji wójsko- 
wych. 

Po pierwszćj wygranej przez nas bilwie, 
dopiero może polityka i gabinety, paz omoniq 
za -namillz. 

O Francjo!.. będzieszźe z obojętnością pa- 
trzeć na śmiertelną walkę, twoich braci pół- 
nocnych... czyliź przelewana potokami krew 
bohaterska nie Baa do serca waszego sa- 
moluby?, 

Z prawdziwą pizyjeniaGŚG ą de publicznéj . 
podaje wiadomości odebrany niedawno list 
pod adresem Prezydenta Municypalności, na- 
stępującćj osnowy: „Każdy Francuz, który 
tak jak ja bylby świadkiem zadzieiójącćj,, 
szczytnćj rewolucyi Polskićj, któryby widział 
zapał i poświęcenie się obywateli, uniesienie 
młodzieży, któryby słyszał mądre' narady 
izb waszych, który tak jak ja byłby się prze- 
konat, Że naród nie. ma wśrzód siebie Ża- 
IR E przeciwnika odrodzenia się, Że na- 
wet- Moskale nie mogą wśród nich zakupić 
Jakóbinów; vie mógłby przewieśdź na? sobie, 
iżby opuszczając was nie zostawił temu wspa- 
niałomyśinema krajowi dowodu swćj chęci 
przyłożenia się do. uzbrojenia powszechnego. 

Chciej Panie Prezydencie przyjąć załączo- 
ną sumne 1,100 zp. na wyekwipowanie wa» 
jecznego aina k = 

Niech ten Żołnierz za każdóm pchnięciem 
lancą nieprzyjaciela, rzekaie mu: To od o- 
ficera gwardji A a «a Chalons afad: 
Marna. 

Bogdəjby moi współńodacy przejęli sią tok 
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¿jak ja wielkością i słusznością wsszej spra- 
wy i przyłożyłi się dv ofiar jakich wymaga 
w téj śmisłćj walce czterech miljonów la- 
" dności przeciwko tym nowym Hunaom, którzy 
zegraźają Eavopie i Azyji,, ( podpisano) offi- 
cer gwardyi warodowej z Ghalons nad Marną. 

Odpowiedź rady uunicypalnój jest tej 
treści: i 

Z najżywszą wdzięcznością Rada municy- 
palna Warszawska przyjęła ofiarę którą WPan 
 ułożyłeś na ołtarzu odradzającćj się, wolno» 
ści Polski. Nigdy; Polacy nie wątpili o przy- 
chylności dla nich narodu francuzkiego, szcze: 
gólniej dziś, kiedy się gotują do str.sznćj 


walki woJaości przeciw połokowi despotyzmu: 


 magrażającemu z północy Europy ludom, któ- 
re zrzuciły jarzmo tyranii i niewoli. WPan 
najpierwszy z swego: narodu zlożyłaś ofidvę 
dla świętćj sprawy naszćj niepodległości; je- 
Želi, wspólrodacy jego pójdą za tym przykła. 
dew, zawsze. będziemy mu winni wdzięczność, 
že pierwszy dałeś dowód widoczny współu- 
czucia dł» odrodzenia się Polskiego naroda, 

Chciej WPan przyjąć ze: strony rady mu- 
nicypalnćj Warszawskićj obok podziękowania 
zapewnienie wysokiego szacunku.,, 

Rada. manicypalna dopełniając miłego obo- 
wiązku, ina zaszczyt zarazem donieść, iż 
fundusz ten będzie użyty pódług swego prze- 
znaczenia, skoro zgłosi się osoba. zdolna 
spełnić Życzenie szanownego obywatela Fran. 
cyi. — Prezydent Z7ęgrzecki. — Sekretarz Je- 
,aeralny J. Jahotkowshi. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE, 


Kurjer francuzki z dnia 8 lutego umieścił 
następujący artykuł pod napisem: Ostatnie 
czynności sejmu, detromizacja Mikołaja ce- 
satza, — Trzebaby niemićć serca człowieka 
ażeby niebyć w najwyźszym stopniu wzru- 
szonym na szczylny widok obecnych działań 
Polski. Sejm z poświęceniem bohalerskićm u- 
aupełnia dzieło niepodległości; koniecznóm za- 
skończeniem tego dzieła musiało być zrzucenie 
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z,tronu cesarza Mikołaja i uznanie źe Polska 
jest narodem niepodległym: sejm przedsięwziął 
spełnienie obydwu tych środków, przez które 
/ zerwane zostały ostalnie związki łączące Pol- 
-ske z Rossja; walka się rozpocznie. 3 
We wszystkich działaniach, we wszystkich 
słowach Polaków jest coś tak poważnego i tak 
uroczystego,if snętnóm jakiómś uczuciem przej. 
muje wszystkich przyjaciół wolności; naród 
który się poświęca cały na ofiarę z głębokićm u- 
czuciem i przewidywaniem vieszczęsnych sku- 
tkow które ma grozić mogą; uaród, który bieży. 
pko Moskalom, bez tajenia przed sobą wiels 
kich niebezpieczeństw na które się naraża, 
przedstawia widok tak piękny i tak szeżyłny, 
iż traduo nam przypuścić aby się mogły zna 
leść serca nieczułe, któreby niem przejęte nie 
były; nie jest to wcale entuzjazm bez namysłu, 
uczucie wybuchające tylko wskutku jakiegoś 
cieuinego instynktu:;. sejm, lud- pojmuje iż tyl- 
ko mu zwycięztwo albo śmierć pozostaje, a po» 
mimo (ego przenosi po tysiąc „razy śmierć nad 
poddanie się na łaskę cara! 
Polska uezyniła godne siebie postanowienie; 
wszystkie przez Ghłopickiego podawane środ- 
ki nie zmierzały jak tylko do tego Żeby ją na 
nowo poddać pod jarzmo niewoli; lecz nie o to 
podniosła oręż aby się nanowo dostać pod knut 
Konstantego; w rewolucji półśrodki do niczego 
nie doprowadzają; lepićj kilka pułków 'więcćj 
-w miejsce kilku układów wystawić. Patrjoci 
Polscy poznali swoje położenie, zerwali wszel- 
kie związki z Mikołajem, wyrzekając usunięcie 
od tronu familji Romanów, uzbrajają się zara- 
zem w massach, Polska rozpoczyna Życie swoje 
jako naród niepodległfy, a przez: akt równie 
sprawiedlia y jak polityczny oznajmia iż wszy- 
stkie prowincje dawoićj od Polski oderwane 
wcielają się napowrót do nowego Królestwa. 
Prowincje te zajęte nateraż przez wojska rośsji- 
skie niemogą wniczćm dopomagać sprawie wol- 
ności, lecz skoro tylko za piérwsza wydarzoną 
okazją kilka pułków Polskich hędzie w stanie 
przedrzeć się na Litwę, zobaczycie wszystkich 


Ak 


wieśniaków, wszystkie dawne dzieci Sobieskies 


go zbiegające się w akoto sztandarów marodo- 


wych Polskich. Gazeta Berlińska sama dono- 
si, iż już przybywają do Warszawy wieśniacy Z 


Wołynia i Litwy, I uzbrajają się na odgłos nie= * 


podległości. Patrzcie jaki to naród! Europa je- 
dnak pozwała na mordy; patrzcie iski to. naród 
gabinety cgoislyczne oddają na łup dziesięć ra- 
zy liczniejszym barbarzyńcom. Lecz jeżeli mo- 
narchowie nie stuchaią głosu ludzkości, niech- 
że przynajmniej stachają własnego swego in- 
teressu, Rozmowa. podpułkownika Wyleżyń» 
skiego z jenerałami Dybiczem i Benkeudorfem 
powinna byřa przekonać tych wszystkich nawet 
którzy najmnićj wiary dawali szalonym zamia- 
rom Rossji. „Panowie Polacy, są słowa jenera- 
ła Benkcudorfa, wasza rewolucja niema nawet, 
tćj zasługi, iżby o nićj powiedzieć można, iŻ w 
właściwym czasie rozpoczętą została; powstali- 
ście właśnie wtedy kiedy całe sity cesarstwa 
zwierzały ku waszym granicom, Polska muie- 
nia się dosyć mocną, odpowiedzi.t półkownik a- 


by wstrzymać gromy półgocy, przynajmnićj do . 


tego momentu w którym mocarstwa nie przy- 
sposobią się do odwrócenia wspólnego im nie- 
bezpieczeństwa. Icóż dla was z tego wyniknie 
dobrego? odezwał się jeuerał Dybicz. Mamy 
zamiar robić kampanją nad Renem, usd Elba a 
nawet nad Odrą skoro was uśmierzemy. Jeże- 
li bedziecie chcieli wdać się w układy, cesarz 
oświadczył iż »o4e wam wszystko przebaczy, 
a wiecie semi e Slowo monarchy ma przecież 
„jakąś wagę, monarchy który danego słowa wszy- 
stkim dochbwa choćby mu cały świat stał na 
rzeszkodzie tak jak ma postanowienie dotrzy- 
mać słowa Karolowi Xmu... -Niechaj to wszy- 
stko posłuży z» osirzeżenie, niechaj nareście 
zrozumieją wszyscy raz na zawsze, że sprawa 
Polski jest sprawą Europejską; że jest sprawą 
wolności i cywilizacji. 
Conslitutionel podaje, że współczucie świętćj 
sprawy. walecznych Polaków nietylko objawia 
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się we Francji; otworzone zoslały ftównież 
składki w Anglji, szanówny Pervonet Thonys- 
son figuruje na czele pićrwszćj listy z» sammy 
50 funtów szterlingów. 
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Wczoraj z obu stron gralo przez caly dzień, naj- 
mnićj 340 armat. Jenerał Chłopicki narażał się nad- 
zwyczajnie. li» nam dotąd wiadomo nieprzyjaciel 
strącił w zabitych około 10,005: całe pofa trupem 
okryte. O godz piócwszśj po południu, dwa wy< 
borówe pulki grenadjerów Moskiewshich, pezunęły sig 
ku naszej linii» uderzyły natychiniast na xie, pułk 
czwarty Jinjowy, i pulk pierwszy strzelców pieszych, 
z bagnetem w reku: i natareie było tak silne i morder= 
cze, że z owych dwóch pałków nieprzyjacielskich za- 
ledwo 76 ludzi ujść zdołało: Dwa sztandary, odesłano 
rządowi narodowemu: dwie armat zabrano, jednę za- 
gwoźdzono: dalszych zaś szczegółów nie wiemy Woj- 
ska nasze plac boju zajęły. Jeneral Chlopicki biwa- 
kowal całą noc z żołnierzami; w tćj chwili rozcho- 
dzi się wieść, że Dybiez albo ujęty, albo zakity. 

Generał Dwernicki, spotkał się z nieprzyjacie- 
lem, pomiędzy Kozienieami a Gaiwoszowem: w sa- 
mym początku akeyi zabrał 5 armat, i paresćt nie- 
wolnika; dalszych wypadków nie wiemy. 

Ostrzegamy administracyą lazaretu w Ujazdowie 
Że nas doszły liczne zażalenia na nieporządek i-0-- 
pieszałośc w opatrywaniu chorych. Będziemy przy- 
muszeni wydrukować eale zażalenie” nadesłane nam 
przez jednego z oficerów, wymieniać uchybiająee o- 
soby, i pociągnąć je do najsurowszćj, przed władzę 
i opinią odpowiedzialności. 

Dotąd w lazaretach Warszawskich rannych znaj- 
duję się 800. ć 

Wczoraj Fomasz Lubiński na czele karabinierów 
dawnych żandarmów, rozbił karabatalion moskiow- 
ski. Ci wałeczoi wykrzyknęli potem: „Dziękujemy 
ci jenerale, pod twoją wodza dowiedliśmy żeśmy 
Zzałuierzami. ` e > 
czna 
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ZL W dniu wczosajszein o godzinie 5 wieczór 
wyrwał się koń dereszowaty, lat 12 mojący z 
chomontem Raskim i kautarem, i z jedaym li: 
cem, któren ujęty został prze jakiegoś chło» 
pca na ulicy Przechodniej, ktoby o takowym 
miał wiadomość, niech raczy zawiadomić w do- 
mu Nro 958 przy ulicy Przechodniej, za co od- 
bierze oprócz wdzięczności przyzwoitą nagrodę» 
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